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Kraków-Podgórze, Niedziela 25 Lipca 1909 


Cena Numera 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VIL 
i na prowincyj. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K, 50 h. (już z dostawą do domu); 

na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAC MOŻNA 


WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


JWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 
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Nr. 166 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia pa 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz pelitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
Insaraty prowadzi w swalm zarządzie p. M. Hupczyc. 


Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny A rano do godz. 8 wieczorem, 
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Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, teletonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
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Co dzień niesie? 


Ankieta pocztmistrzów. — Bocyalista Briand na- 
stępcą Clemenceawa. — swięto narodowe w Tur- 
cyi, — Z Perayi. 


W ministerstwie handln odbyła się wczoraj 
ankieta w sprawie pocztmistrzów. Po dłuższej dy- 
skuayi postanowiono wprowadzić awans czasowy, 
oraz pensye pocztmistrzów zrównać z płacami 
trzech najniższych rang urzędników państwowych. 
Część starszych poczfmistrzów otrzyma podwyż 
szenie pensyi, odpowiadające VIII. klasie rangi. 
Ze strony rządu przyrzeczono też przychylnie za- 
jąt się żądaniem 36-letniej służby. 

Z Paryża donoszą, że Bourgeois, ba- 
wiący w Hamburgun, nie przyjął misyi 
utworzenia gabinetu, wobee czego prezy- 
dent Fallieres misye tę powierzył Brian- 
dowi. Briand przez cały dzień wczorajszy czynił 
starania o złożenie gabinetu, natrafia jednak w 
swych usiłowaniach na trudności, ponieważ część 
deputowanych jest przeciwną temu, aby socyalista, 
jakim jest Briand, stanął na czele gabinetu 1 kie- 
rowa? przyszłymi wyborami, Oczekują, ża Brlan- 
dowi uda się dziś utworzyć gabinet. 

Dzień wczorajszy, jaku pierwszą rocznicę przy- 
wrócenia w Turcyi konstytncyi, obchodzono w ca- 
łem państwie sułtana nadzwyczaj uroczyście, — 
Rano odbyła się w Konstantynopolu rewia wojsk 
w obecności sułtana, na wzgórzu, z którego na- 
stąpiło wkroczenie armii wolnościowej do Kon- 
stantynopola. Tłumy ludności witały sułtana owa- 
cyjnie. Na wzgórzu odbyło się położenie kamienia 
węgielnego pod pomnik wolności. Wieczorem od- 
była się iluminacya. Także na prowincji dzień 
wczorajszy obchodzono uroczyście. 

W Persyi zmiana szacha wywołała wszędzie 
zadowolenie. Teheran jest codzień iluminowany, 
na placach grają muzyki wojskowe. Wczoraj wie- 
czorem szach pojawił się na werandzie pałacu; 
ludność przyjęła go owacyjnie. Nienawiść przeciw 
Rosyi jest ogromna, natomiast angielski hymn na- 
rodowy przyjmują żywemi owacyami. — Wybory 
do parlamentu perskiego mają się odbyć w po- 
niedziałek, 

Były szach stol nadal pod ścisłą kontrolą na- 
cyonaliatów. Cały jego majątek prywatny ma być 
skonfiskowany. 


Miliony, wyrzucane za płot, 


Na Zjeździe internistów, który się w tym ty- 
godnin odbywał w Krakowie, wygłosił prof. Ja- 
worski odczyt o lekach, szumnie reklamowanych 
w pismach, jako niezawodnych środkach na waze- 
lakiego radzajn choroby. Sądziliśmy zawsze, że 
leki te były obliczane na łatwowierną publicz- 
ność, okazuje się jednak, według zapewnień prof. 
Jaworskiego, że leki te zaczynają zalecać nie tyl- 
ko sprytni ajenci, ale i różnorodni lekarze, idący 
na lep pomysłowych, nieraz bezczelnych reklam. 

Jak chorzy na ordynacyi takich leków wycho- 
dzą? Lekarz ordynujący bez namysłu leki, któ- 
rych nie zna, nie może mu znordynować tego, 
coby uważał w chorobie za najsknteczniejsze, — 
Nadto ceny leków reklamowych są ogromnie wy- 
górowane, tak, że chory lek bezwartościowy ogro- 
mnie przepłaca. 

Jeżeli lekarz choremu raz zaordynaje taki lek 
reklamowy, jak np. tussifugin, to on już przy ka- 
żdym kaszlu, czy ten kaszel jest objawam zwy- 
czajnego nieżytn oskrzeli, czy zapalenia nieżyto- 
wego pme, czy wysięku, czy gruźlicy płuc, bez 
recepty kupi sobie tussinfuginn i będzie się nim 
w najlepszej wierze tak długo leczył, aż choroba 
w całej pełni się rozwinie. 

Wyrabianie dzisiejszych specyfików na choroby 
nie wymaga ani szczegółowej nauki, ani wiedzy, 
tylko wielklej dozy czelności; nie trzeba na to 
i wielkich zasobów pieniężnych, gdyż wzięte skła- 
dniki są umyślnie tanie, iub bezwartościowe, dro- 
ga jest tylko reklama. — Toteż obecnie tysiące 
szalbierzy rzuciło się na ten oszukgńczy prze- 
mysł, tak, że co roku legiony nowych leków, jak 
grzybów po deszezn wyrasta. 

Dzieje się to tem łatwiej, że te sama leki, 
nawet bez miany w mieszaninie, nowi szalbierze 


pod zmienionemi nazwami w obieg puszczają. Le- 
karze sądzą, że mają przed sobą nowy przetwór. 
Producenci tryumfują, że im slę podstęp udał. 
Dziennie też przynosi lekarzowi poczta dziesiątki 
nowych próbek 1 druków je zachwalających. Na- 
zwy tych wszystkich środków trudno już eapamię- 
tać, pod ich balastem cała farmakologia idzie w 
niepamięć, a do farmakopei mało który lekarz 
dziś zagląda. 

W ten sposób kraj nasz wydaje dzisiaj na 
pseudo leki miliony rocznie, a miliony te prze- 
chodzę najczęściej w niemieckie ręce. Tymczasem 
lekarz nia może, nie powinien dzi4 wierzyć ani 
w jakość, ani w ilość, a tem mniej w skuteczność 
leków silnie reklamowanych. 

rodkami najstosowniejszymi do przeciwdziała- 
nia złemu jest milczenie i bierny opór za strony 
lekarzy przeciw takim wybnjałościom. Należy pi: 
sać znów, jak dawnłejsi, tak szanowni lekarze, 
recepty i zaglądać pilnie do farmakologii I far- 
makopei, Zło się rozwielmożniło tak, że trzeba się 
jąć czynnych, energicznych środków. 

Słowa wybitnego uczonego lekarza rozniosą się 
z pewnością po całej Polsca i wywrą niewątpli- 
wia skutek pożądany. 


r 
Z KRAJU. 

Rozbójniczy napad w lasle nod Chełmkiem. 
Z Chrzanowa donoszą nam: Onegdaj w nocy dokonało 
kilku niewykrytych dotychczas rabnaiów zbrojnego na- 
pada rabnnkowego na przejeżdżających lniem pod 
Qbałmkiem, własność kajężnej Ogińakiej, dwóch żydów: 
skich handlarzy, Meiera i Mojżesza Zehnęehotów. Ban- 
dye! pad groźbą noży odebrali od napadniętych 66 k. 
i zawiedzeni w nadziei znalezienia większej kwoty, 
nuiłowali zabić jednego » kupców. Na krzyk ofary 
nadbiegil znajdujący mię opodal pasterza i spłoszyji 
opryszków, którzy zbiegli do lam. — Źandarmerya w 
Chrzanowie poaznknje rahuslów, 

Zawzięty samobójca. Z Nowego Targu donoszą 
nam: W nubległą środę usiłował odebrać noble tutaj ży- 
cie przez powieszenia wig w mlejscn natgpowam Włady- 
alaw Staszel, dyetarynaz adwokacki, Wozas jednak apo- 
strzegli to domownicy i przy pomacy innych przywoła- 
nych ludzi zdołano oderżnąć go i przyprowadzić do 
przytomności, Desperat, znalązłazy się w awojem mie- 
szkania 4 widząc, ża zbiegła gawledź już sig rozaazła, 
popróbował azczęścia w wieszanin się po raz drugi i 
tym rezem przeszkodzono mu zawczasu w jego zamla- 
rach. Przed dokonaniem tego zamachu pozostawił do 
pewnej tutejszej dziewczyny R. A. liat pożegnalny, 
który jednak z powodu niendałego uamobójatwa wręcza* 
ny adraratce nie został, Powodem targnigel aig na ży- 
cia ma byé rzekomo niewierność nkochanaj, z winy 
której również przed paro miesiącami odebrał sobie tu- 


tej życia wystrzułem z rawolweru pomocnik fryzycraki 
Ohodorowlez, 


Spółka bankowych oszustów. 


Z Kołomyl donoszą: Wezoraj zakańczył sig tu gło- 
ány proces o oszustwa bankowe w Jabłonowie, olągnący 
aig przed ławą przysięgłych od 18 czerwca, a więa 
prawie 5 tygodni. Oskarżeni byli dyrektorzy upadłego 
bankn zahłotowaklego, Mordka Joel Rosenbanm, Heraz 
Thau i Dawid Rosenbaum, oraz urzędnicy tego banku, 
Dawid Klier, Ozjasz Fluchel i Schmiel Reiner, wszyscy 
o szereg osznatw, przez które zrujrowsli bank i apo- 
wodowali 100.000 kor. defeyta. Oskarżeni wypierali 
aig winy, jednak zeznania 150 świadków wypadły prze- 
ważnie na ich niekorzyść. 

Przysiggłym przedłożono 824 pytań; narada przy- 
uiggłych trwała 11 godzin, zaś odezytania werdyktn 
ad 9 wieczór do 2 w nocy. Pytania przeważnie zn- 
twiardzono. 

Na podstawie werdyktu ukazani zontall : pierwazy 
dyrektor, Joel Rosenhanm, na 6 lat ciężkiego więzienia, 
dwaj inni, Dawid Rosenbaum i H. Thau, każdy na 8 
lata, a urządnik Klier na 1 i pół roku ciążkiega wig- 
zienla. Jedyny Reiner został uwolniony. 

Zasşdzeni zartrzegli sobie 3 dni do namyałn. 


Pruski przedsięhiorca prowokatorem. 
f Przedsięhiorstwo pruskiego hakatysty Oesera 
już niejednokrotnie zachowywało się prowokująco 
wobec polskiego społeczeństwa. — Obecnie znowu 
wieść podobna dochodzi ze Stanisławowa, gdzie 
z tego powodu doszło do zaburzeń. — Czas juž 


najwyższy, aby publiczność polska systematycz- 
nie omijała bndę tego aroganckiego wydrwigro- 
SZA, 

Ze Stanisławowa donoszą: 

Onegdaj wieczorem przyszło do awantury na 
przedstawienin tutejszego kinematografa „Oe- 
Sera", 

Gdy wożny nie chełał się ustąpić jednemu 
z obecnych, ten zwrócił mu uwagę na nietakt, za 
co dostał odpowiedź „polska świnia”, „polska bez- 
czelność”. Oburzyła to obacnych, którzy wyszli 
z przedstawienia, postanawiając zbojkotować przed. 
siębiorstwo. W tym celu miano roziepić wczoraj 
afisze, starostwo jednak nie pozwoliło. 

Przed przedstawieniem wczoraj wieczorem ze- 
brała się przed pruską bndą młodzież, by ostrzedz 
publiczność. Zjawił się jednak starosta e policyą 
1 młodzież do miejsca nie dopuścił. 

Młodzież rnazyła przed ratusz, gdzie wnet zgro- 
tnadził się tium ludzi. Wtedy policyanei pogasili 
latarnie, zdjęli półksiężyce i poczęli kułakować 
zgromadzonych. — Aresztowano w dodatku kilku 
młodzieży, kllkn jest rannych. — Wzburzenia 
w mieście olbrzymie. 


Tajemniczy trup wa Lwowie, 


Donieśliśmy wczoraj w telegramach o odkry- 
ciu we Lwowie zwłok handlarza Sznapika, któ- 
rego tajemnicza śmierć zajmuja dzisiaj Lwów 
cały. 

{ Trup w rozkładzie, 

Wczoraj o godz. 10 rano zjechała na miejsce 
wypadku komisya sądowo-lekarska. Po zlaniu do- 
kładnem ścierki przed drzwiami kuchni karbolem 
przystąpiono do otwarcia mieszkania. Wszystkich 
uderzył? straszny, zabijający odór tropi. Ci, eo 
mieli wejść do Środka, zatkal nos watą, wszy- 
acy obecni na podwórzu przyłożyli do nosa 
chustki. 

Po otworzenin drzwi przedstawił się wchodzą- 
cym przerażający widok: na podłodze kuchni o- 
bok zasłanej sofy leżał rozkładający się trup Szna- 
pika. W spodniach, z jednym bueikiem na nodze, 
pierś zupełnie obnażona, pokryta otwierającemi 
się ranami. Twarz zmieniona i zczerniała zupeł- 
nie, siwa broda zmierzwiona. 


(© Wielka katastrofa na wyścigach, (Patrz artykuł) 


wA 


Przy oględzinach zwłok lekarze nie skonsta- 
towali obrażeń, mogących znamionować morder- 
stwo — jest to jednak tymczasowe stwierdzenie, 
gdyż nie ruszano trupa i nie oglądano pleców. 
W tym kierunku decydująca będzie dopiero sek- 
cya zwłok, które odstawione zostały do zakładu 
medycyny sądowej. 

Klucz i okno. 

Ze szczegółów lokalnych dwa, a mianowicie 
klucz i okno mogły by być wskazówkami ewen- 
tnalnego morderstwa. Otóż jak zeznaje jeden z 
sąsiadów, który był obecny przy otwieraniu 
drzwi przez stolarza, klacz tkwił w drzwiach we- 
wnątrz. 

To samo mówi stolarz. Okno było podwójne, 
dolna część przymknięta wprawdzie, ale na stole 
tuż przed oknem były ustawione garnki — górna 
część otwarta. Trudno przypuścić, by się zbro- 
dniarz mógł tędy przedostać. 

Nadto zernają domownicy, że Sznapik miał 
przeszłego roku wybuch krwi, wtedy odratowała 
go żona — możliwe, że obecnie miał również wy- 
buch i nieratowany zmarł. 

Zagadkę rozwiąże sekoya. 

Miejsce wypadku, 

Od rana wczoraj gromadziły się tłumy cieka- 
wych, zainteresowanych tajemniczą śmiercią bł. 
p. Sznapika, na miejsen wypadkn. Jest to spa- 
dzisty zaułek w gmatwaninie uliczek i placyków, 
kramów, ruder i wypełnionych po brzegi lokato- 
rami nia bardzo czystych domów w okolicy pla- 
cu Zbożowego. Kamienica, w której mieszkał za- 
mordowany czy zmarły — to dom piętrowy pod 
1. 7 przy ul. Starotandetnej. 

Obok brudnego frontu ma za wądkiem nie- 
chlujnem podwórzem oficyny; tu w parterze znaj- 
duja się mieszkanie Sznapików. Przed domem od 
rana ntrzymuja porządek policya, mimo to wnę- 
trze domn, podwórze, sień, schody, wszysikie gan- 
ki wypełnili domownicy zaaferowani do najwyż- 
szego stopnia mczynionem w ich domu odkry- 
ciem. 

Opowiadania sąsiadów. 

Według opowiadań współlokatorów, bł. p. Szna- 
pik był handlarzem starzyzny „w lepszym aty- 
lu* — miał do czynienia z kHentelą z inteligen- 
cyi, tembardziej, że pokątnie truduił się też li- 
chwiaratwem. Był człowiekiem mimo podeszłego 


Trwalsze od wiedeńskich gotowe ubrania * W ZWIĄZKU katolickich krawców 


a nie droższe 


wyrobu 
własnego “ 


> w Krakowie, ul. Floryańska 7 (tuż przy rynku). 


Specyalny dział na zamówienia podług miary. 


Wielki skład sukna, kamgarnów, szewietów krajewych I zagranicznych. 1 


wieku bystrym i mądrym, prowadził awój „inte- 
res" sam, nie wtejemniezająe nikogo z krewnych 
czy znajomych w jego arkany. Handlował błey- 
klami, rewolwerami, wogóle przedmiotami o wię- 
kszej wartości i ten resort trzymał w sklepie — 
interesy pieniężne załatwiał w domu, stąd też czę- 
sto w niechlujnym domu zjawiał się „jakiś pan 
z miasta nawet we fiakrze*. Szczegół ten jest a 
tyle ważny, że niektórzy z impnlsywniejszych 
„sherlocków” z pośród zgromadzonych ntrzymu- 
ją, że Sznapik ntrzymywał stosnnki „Z emigranta- 
mi*. Byli to jednak najawycaajniejsi wa Lwowie 
klienci lichwiarscy. 
Pożycie z żoną. 

O pożycin Sznapika, 70-letniego starca, z żoną 
wiele powiedzieć się nie da. Zeznania sąsiadów 
brzmią rozmaicie. Jak na ogół można przypnaz: 
czać, stosunek ten był zupełnie naturalnem poży- 
ciem dwojga ludzi o tak wielkiej różnicy wieku 
(70 i 40 lat), więc też wytłumaczone są częsta 
kłótnie i niesnaski, do których assumpt mógł da- 
wać temperament i charakter zmarłego, a wiado- 
mo, że z najbliższymi krewnymi, bo z synem 
przez długie lata nie utrzymywał zupełnie sto- 
sunków. 

Wypadki przed śmiercią. 

Ostatni raz widziano Sznapika w piątek abie- 
gły rano, gdy chodził do jednego za awych zna- 
jomych na ul. Zółkiewską. W czwartek rozmawiał 
z nim sąsiad p. Juliusz Łapajówker. Sznapik apo- 
wiadał mn o wyjeździe żony do Brodów, spowo- 
dowanym chorobą młodszego syna. Synek ów sie- 
dmioletni koniecznie chciał wyjechać, zabrała go 
więc matka do swych krewnych na „świeże po- 
wietrze“... w Brodach. Sąsiad chciał mu dać na 
non do towarzystwa swego chłopaka, Sznapik je- 
dnak nie chciał. 

Gdy w dzień, czy dwa potem, przestano wi- 
dywać Sznapika, przypnazczano ogólnie, że wyje- 
chał na sobotę do żony i tam się zatrzymał. 


Ghuda żona — powód do rozwodu, 


'Trybmnał niemiecki w jednem z małych mia- 
ateczek na Górnym Śląsku rozstrzygnął niedawno 
sprawę rozwodową, której motywy były co naj- 
mniej oryginalne. 

Pewien sędzia w małej mieścinie na Górnym 
Śląsku wniósł do sądu skargę o rozwód, a jako 
powód podał, że jego żona jest... za chuda, wzgłę- 
dnie, że w ostatnich czasach zanadto wychudła. 
Jako młoda dziewczyna była bujna i rosła, põ- 
żniej — już jako kobieta eamężna była zdrowa i 
silna. Moda r. 1909 nakazuje jednak konieczną 
wysmukłość, a pani sędzina, która nie chciała się 
dać przyćmić przez inne modnisia miasteczka, roz- 
poczęła głodową kuracyę I po trzech miesiącach 
straciła na wadze 26 funtów. Młoda kobieta ja- 
ździła codziennie rano 3 godziny konno, potem 
przez dwie godziny grała w tennis, następnie od- 
bywała dalekie przechadzki, a odżywiała się bar- 
dzo marnie. Świeżość z oblicza zniknęła, cera 
stała się chorobliwia bladą, zamiast okrągłych 
kształtów wystające kości — pani sędzina, która 
przy wysokości 1 metra 70 cm. ważyła zaledwie 
106 fmntów, wyglądała przerażająco. Ale osiągnę- 
ła, czego chciała. Przyjaciółki zazdrościły jej „wy- 
amukłości", Ale sędzia — zwolennik zdrowia i 
wszystkiego, co nie trąci sztneznością, zabronił 
swojej żonie tych zabiegów celem uwysmuklania 
się, a kiedy to nie poskntkowało, wniósł skargę 
o rozwód. W sądzie tłomaczył, że żona go oszn- 
kała, ponieważ poślubił zdrową 1 kwitnącą dziew- 
czynę i nie mógł się zgodzić na to, aby jego 20- 
na dla kaprysów, dla głupich wybryków mody po- 
zbawiała się zdrowia 1 świeżości, Gdyby wskutek 
choroby była straciła siły, byłby ją otoczył tro- 
skliwą opieką 1 pielęgnował, ale skero żona jego 
dobrowolnie pozbawiała się powabn i piękności, 
nie jest obowiązany dłużej z nią żyć. Sąd wydał 
uchwałę, zezwalającą na rozwód. A więc baczność 
kobiety | 


Wielka karastrofa na wyścigach. 


(Do ilustracyi). 

Dononillimy onegdaj o wielkiej katastrofa na wy- 
ścigach w Berlinie; szczegółowo katastrofa ta przed- 
stawia mig jak następujo: 

W niedziel odbywały aig po raz plerwazy wyścigi na 
mowozbudowanym torza wyścigowym w starym Botani- 
cznym Ogrodzie. Tor to maleńki, mający zaledwie 388 
metrów średnicy, Miejsca widzów były zapełnione ci- 
sngoym mię tłumem publiczności. — Już w pierwszym 
biegn premiowym doszło do niebezpiecznego wypadku. 
W hlegn tym brało udział aż 85 kolarzy, tak, ża na 
arenia panował niemal ściak, uniemożliwiający wymi- 
Janie mg. 

Bieg następny, wyścig jednogodzinny, adhył sig aż 
do 10 kilometra baz wypadku. Prowa'lxił Contanet, 
szll za nim Stol i Rynor, zaś nieco w tyle Stellbrink. 
"Tempo było niezmiernie ostre, W dwndziestym kilome- 
trze chciał Rymer poprawić awoja położenia i przeje- 
chać obok Stola, Leader Stola, Krüger, nagla pośli- 


Wskazania: Choroby sercai naczyń, przewlekły nieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, 


choroby nerwowe. Leczenie artrytyzmu i reumatyzmu gorącem powietrzem. 
Aparat Roentgena w celach rozpoznawczych chorób chirargicznych 1 wewnętrznych. — Sala operacyjna. 


Dr Merz. 


zgnął sig na zakręcie, wakntek czego tak Krdger jak 
i Stol upadli. W taj chwili nadbiegł tandem leaderów 
Rorchert-Pouta prowadzący Rysera, potknął sig o leżą- 
cy na ziemi motor Stola i na skrocie areny wjechał 
w odgrodzany baryerą tłum pnhliczności, 

Przy przełamywaniu baryery motor eksplodował 
z donaćnym hukiem. Wybnchły jaane płomienie. Wśród 
publiczności powstała utraszna panika. Oblani palącą 
aig henzyną ludzie, żywcem płonąc, biegali jak azale- 
ml, wydając nielndzkie krzyki bolu, inni żarci płomie- 
niami, tarzali się po ziemi. Ogień rozazerzał się coraz 
Kardziej, gdyż nanycone karkolinem drzewo trybun po- 
dawało poźarowi wdziączny materyał. Przygotowana za- 
pany wady okazały sig niewystarczające, jak również 
za słaba okazało się znajdnjąca się na miejaen pogoto- 
wia utraży pożarnej. Doplero na wezwanie telegraficzne 
przybyły pogotowia atrałackie za atacyj i kilzanańcia 
wozów Towarzystw ratnnkowych z lekarzami. 24 o- 
soby odatawlono do szpitala, inne do domów. Ogółem, 
opatrzyłl lekarza pogotowia w pierwszej chwili 31 elążko 
ram ych. 

Zabici zostali natomiast 47-letnin Emma Grostmann, 
17-letnia Anna Kitiger, 30-letni rohotnik Gutacha 1 20- 
letni pomocnik handlowy Gabrieke. U ciężko rannych 
akonatatowano akomplikowane pęknlęcia czaszki, złama- 
ne ręca i nogi, jakoteż m wazystkich niama! poparra- 
nia. Liczba ]żej ranionyeh dochodzi do 30, 

Jeden z naocznych świadków kataatrofy opowiada 
o naatępującym fakcie, wystawisjącym Berlińczykom 
nader umntne świadectwo: Pierwazą eflarą była koble- 
ta. Jej oznrna, nbrana koronkami suknja stanęła w plo- 
mienlach. 

Rzuciło sią do nlej kilku mężczyzn i zdarło z niej 
płonąca ubranie, tak, Że nieszozgśliwa pazostała tylko 
w porzarpanej korzuli i bieliźnie dolnej, Mężczyźni, 
którzy przy rozhieraniu » niej aukien poparzyli oble 
ręce, pozostawili dalszy jej ratnnak lanym ludziom, nla- 
ataty jednak, śmiertelnie póranionej kobiecia nikt x ra- 
tunkiem nla pospieszył, A przeciwnie, publiczność ncie- 
kła ad niej, tak, że nieseczęuna, oszalała z bólu a mo- 
że | ońlepła kobili hłąkała sig opnazczona bezradnie 
wzdlnż szeregów ławek, ohcąe dotrzeć do wyjfcia, a nie 
znalazła się litościwa rgka, któraby ją tam znprowa- 
dziła, Pabliczność patrzyła tylko clakawle z daleka, 6o 
ona mozyni i jak da noble radę. Wreazoie nienzczęsna 
upadła na ziemią tez zmysłów. W tej chwili nadje- 
chali aanitarymize i zajęli sig nią. 

W międzyczasie jncyń mężezyźni wyciągnęli z pod 
płonącego motocy] inną ofiarg: mężczyznę za zwę- 
glong twarzą, w upalanem nbranlu. Ręce jego okryta 
były strasznari ranami, tak, że w kilku miejscach mig- 
ao odstawała od kości, Naturalnie, nie żył joż, Z ja- 
kiegoń dziecka znaleziono jnż tylko koścłotrupa, powla- 
czonego tłnstą masą. Na miejscu wypadkn widać wazę- 
dzie okrwawione głowy, oparzone twarza i oaoby z o- 
palenemi dziaómi na ręknah 

Powodem katastrofy m! 
ru, a mianowicie zbyt ont 


Żywcem pogrzebany, 


Przy budowie tuneln w Bruggwald koło St. 
Gallen został 22-letni robotnik Giovani Pedersoli, 
zasypany w głębi miemi. Przez dziesięć dni præ- 
bywał on w czeluściach podziemia, czekając ry- 
chło się nad nim zlituje śmierć, gdy dziesiątegó 
dnia usłyszał głosy towarzyszów, którzy go, dzię- 
ki nadludzkim prawie wysiłkom, wydobyli z tego 
grobu jeszcze za życia. 

Nie odniósł on żadnych zewnętrznych obrażeń, 
pobyt jednak długi w strasznych warunkach nad- 
wątlił jego siły 1 długiego trzeba było czasu 
1 wielm starań, zanim cokolwiek przyjdzie do sia 
bie i odzyska zdrowie. Dotychczas leży on w szpi- 
talu 1 zachowuja się dosyć apatycznie, tylko oczy 
jego błyszczą nienatu'alnie. Zapytany, opowiada 
Pedersoli cichym, zmęczonym głosem o tej nocy 
strasznej, która trwafa 240 godzin, a którą prze- 
był w nienstannej trwodze śmiertelnej. Odzyskaw- 
szy po katastrofie przytomność, poznał wkrótce 
beznadziejna swe położenie 1 próbował się pod- 
mieść, ale bezskutecznie. Nogi jego były przywa- 
lone balami, dopiero po dłngich usiłowaniach nda- 
ło mu się wygrzebać trochę piasku z pod siebie, 
przez co uzyskał nieco miejsca, i zapewnił sobie 
możność częściowego przynajmniej poruszania się, 
Na wołania awoje nie otrzymywał żadnej odpo- 
wiedzi, Woda tylko ściekała jednostajnie i wkrót- 
ce naokoło niego utworzyła się kałuża. Woda ta 
była jednak jege ratunkiem, gdyż pijąc ją często, 
zaspakajał pragnienie, a I głód przez to mniej 
dawał mu się wa znaki. Żywności nie młał ze g0- 
bą żadnej, ale odeznwał głód właściwia tylko 
podczas pierwszych dni i przy końcu, gdy słyszał 
zbliżający się ratunek. Przez cały ten, tak długi 
czas zachował przytomność ł jasność umysłu. Po- 
prawiwszy nieco swe położenie, przesypiał długie 
gudziny, a po obudzeniu się śpiewał pieśni... pie- 
áni ojczyste, która mu na pamięć przywodziły 
strony rodzinne i ludzi bliskich sereu. 

Śpiewał, będąc w grobie... Zaiste szazęślwe 
usposobienie | 


a być wadliwa budowa to- 
jago krzywizny. 


Pokoje dla chorych, 
Dr Staszewski 


Kompletny aparat Kor. 1*—, W przeciągu kilku 
minut paznokcie mabierają bardzo ładnego, różowo- e 


Mai skradł żonie 200.000 koron, 


Niezwykłą senzacyę bndz!i obecnie w Wiednin 
ucieczka pewnego prywatnego urzędnika, nazwi- 
sklem Adolf Hajek, który opuści? własną żonę i 
ulotnił się z kochanką, niejaką Franciszką Bru- 
müller. Hajek ożenił się przed 3 laty za starszą 
od siebie Julią Fuchs, xtóra otrzymała w posagu 
200.000 kor. Małżeństwo nia było szczęśliwe, choć 
Julia, poślubiwszy Hajka wbrew woli ojca, sta- 
rałs się nkochanemu, jak mogła, życie umilić. Ha- 
jek jednak nmilał ja sobie na awój sposób. Za- 
wiązał stosunek z kelnerką, wspomnianą wyżej 
Brnmiillerową i z żoną żył o tyle tylko, o ile po- 
trzehował od niej pieniędzy. W ciągu dwóch lat 
zdołał od żony wyłudzić cały jej posag, pod pre- 
tekstem, że potrzebuje pieniędzy do robienia inte- 
resów, ale dostawazy pieniądze w ręce, poszedł do 
kasy i złożył je na imię Brumullerównej, swojej 
kochanki, którą przed tygodniem znikł z Wie- 
dnia. 

Oszukana małżonka czekała napróżno jego po- 
wrotu, aż wreszcie doniosła o wszystkiem prokn- 
ratoryi, która zarządziła pościg za czułym mał- 
żonkiem i jego ukochaną. 


Biała śmierć. 


Z rozpoczęciem się wakacyj nastała też pora 
wypadków alpejskich. Już coraz częściej donoszą 
depesze o turystach zaginionych, zabitych lub po- 
kaleszonych ciężko w przeprawach przez Bzezyty 
górskie. Jeden z takich wypadków, tragiczny nie- 
zwykle, opisują właśnie dzienniki bermeńskie. 

Trzech turystów angielskich: bracia Willy i 
Percy Shannonowie oraz mr. Greenfield, wszyscy 
trzej z Londynu, korzystając z pięknej pogody, 
postanowili urządzić wycieczkę na Elsighorni First. 
Gdy byli już na szczycie, zaczęło się gwaltownie 
zachmnrzać; wkrótce potem zerwała się burza i 
zaczął padać deszcz, pomieszany ze śniegiem. Tu- 
ryści zdecydowali się wobec tego na mniej nie- 
bezpieczną drogę powrotną przez Adelboden. Po- 


nieważ nie mieli przewodnika, trudno im było od 


należć drogę, zasypaną w krótkim czasie cadko- 
wicle śniegiem. 

Nagle młodszy z hraci Shannon wpadł w prze- 
paść, brat jego, doświadczony alpinista, spuścił 
się po skałach na dół, aby go odszukać. Po upły- 
wie godziny zawołał do pozostałego na górza Gre- 
anflelda, aby natychmiast udał się do Adelboden 
i przyprowadził ludzi z nostami, gdyż brat jego 
jeszcze żyje, ale odniósł ciężkie rany. Tymczasem 
mgła stał się tak gęstą, że Greenfield zaledwie 
przy pomocy kompasu odnalazł drogę do Adelbo- 
den. W pobliżn Adelboden spotkał kilku górali, 
nie mógł się jednak z nimt porozumieć, gdyż nie 
snali języka angielskiego. O godz. 7 wieczorem 
doszedł wreszcie do Grand-Hotelu w Adelboden. 
Natychmiast wyruszył stamtąd oddział ratunkowy 
z lekarzem 1 kilkn przewodnikami. 

Dopiero o godzinie 1 w nocy zdołano dotrzeć 
w pobliże miejsca wypadku. Na sygnał, dany ro- 
giem, odpowiedział okrzykami starszy Shannon. 
Oddział ratunkowy szedł za jego głosem. Około 
20 metrów zaledwie wynosił dystana, dzielący ich 
od siebie. Z przerażeniem jednak spostrzegli prze- 
wodnicy, że tej tak małej przestrzeni w żaden 
sposób przebyć ule będą mogli, gdyż ze wszyst- 
kich stron groziło obsunięcie się lawiny i że nie 
można wskutek tego dotrzeć do nieszczęśliwych. 
Willy Shannon zawołał do przybyłych, że brat 
jego już o godzinie 9 skonał, nie odzyskawszy 
przytomności, on sam zań może wytrwać jeszcze 
do rana na swem miejscu. Jeden z przewodników 
ndał się więc do Achseten 1 stamtąd przesłał 
wiadomość do Adelboden o groźnej sytnacyl. 
Właściciel Grand- Hotelu w Adelboden, Gartner, 
zorganizował nowy oddział ratunkowy, który o g. 
4 rano dotarł do Rchroniska w Elsigenalp. Z na- 
rażeniem życia wydrapali się przewodnicy do 
miejsca wypadku i zdołali wreszcie wyswobodzić 
starszego Shannona. 14 godzin spędzić on musiał 
w sztywnej pozycyi stojącej. Nie mógł zrobić naj- 
mniejszego rnchn, aby nie wywołać obsunięcia się 
lawiny. Zwłoki młodszego Shannona dopiero na- 
zujatrz przywłoziono do Adelboden. 


Aresztowanie dwóch hrabiów, 


Przed dwoma dniami aresztowano w Wiedniu 
dwóch hrabiów, należących do owych niebieskich 
ptaków, co to nie sieją, ani oreg, ale lubią dużo 
zbierać. Jeden z nich, Edmund hr. Łazański z Bu- 
kowy, liczący lat 37, już od dłuższego czysn miał 
nieprzyjemne stosunki z prokuratoryą. Już przed 
dwoma laty miał on niemiłą sprawę o oszustwo. 
Jako właściciel składu patentowanych aparatów 
pobrał od całego swego personalu około 14.000 
kor. kancyi, które wkrótce przepnścił. Gdy się to 
wykryło, nadpłynęły inne skargi, z których się 
Okazało, że hrabia ponaciągał i innych wielu lu- 
dzi na blisko 22 tysiące. W czasie śledztwa nda- 
ło mu się szkody częściowo pozwracać, ale raciągnął 


Dr Wachtel. 


znowu długi, tak, że pasywa jego wynoszą obe- 
cenie 50.000 koron. 

Aresztowanie go nastąpiło na skutek donieste- 
nia dwojga niezamożnych ludzi, jednego palacza 
i jednego montera, których również ponaciągał na 
kilka tysięcy. 

Drugim aresztowanym hrabią jest Wiktor La- 
valonx; mężczyzna 39-letni, żonaty, miał w Wie- 
dniu bank. Długi jego nie są wielkie, a areszto- 
wano go głównie dlatego, iż znikł z Wiednia, pa- 
zostawiwszy drobne dłagi w rozmaitych hotelach, 
oraz że ponaciągał na pożyczki nawet panny, za- 
jęte w swoim interesie. 

Obydwóch odstawiono do aresztów sądowych. 


Czeska wycieczka fo Krakowa, 


Wezorej po południu o godz. 5 odbyło mig w sali 
Rady miejskiej poatedzanie komitetn w uprawie przy- 
jącia wyełeczki czeskiej, przybywającej da Krakowa d. 
7 ulerpnia b. r. W posiedzenin wzięli udział członko- 
wie komitetu, prezydent dr Leo, delegaci Rady m. 
radcy: Guńkiewiez, Iglickl i Szatkowski, posłowie Ban- 
drowski, Staniazewaki i Zieleniewaki, reprezentant na. 
natn akad, prof, dr Zoll, reprezentanci czeskiej kolo- 
nii z dram Chlnmsky'm, oraz dr Beres, 

Obrady zagaił prezydent dr Leo, zaznaczając, że 
Kraków pragnie gościnnie przyjąć wycieczką czeską 
i odwdzięczyć sią Czechom za serdeczna podejmowanie 
polskich wycieczek w Pradze. Przyjęciem zajmie się 
komitet, da którego Rada delegowała swolch reprezen- 
tantów. Mowoa prawdopodobnie będzie muslał z polece. 
nia lekarzy wyjechać z Krakowa, gdyby jednakże mógł 
pozostać, to w przyjącin gości czeakich weźmie ndzinł, 
Radą będzie reprezentował wiceprezydent Bzarski. 

Przewodniczącym komitetu dla przyjęcia wycieczki 
wybrano wiceprez. Śzarakiego, który powołał p. Taba- 
czyfukiego na sekretarza, 

Bliższa wyjaśnienie o wycieczce dał prezes Stow. 
kupców 1 młodzirzży handl, radca Porqhaki, zaznacza- 
jat, że wycieczka nle ma wcale charakteru polityczne 
go, ale jest ściśle towarzyską, Mowca zaproponował 
następujący program przyjęcia: wieczorem w dniu 
przybycia komera, w drugim dniu zwiedzanie miasta 
partyami, potem oblad, po poładnin zwiedzanie miasta 
i Wieliczki, wieczoram teatr i raut, W dragim dain 
dalsze zwiedzania miasta, po poładniu odjazd da Czę- 
atochowy. 

Nad tym programem rozwinęła alg ożywiona dys- 
kusys. P, Wąsowicz, reprezentant stronnictwa p. Sta- 
pifuklego, domagał się, aby wycleczkę Czechów przy- 
jąć demonstracyjnia. 'Fwierdził on, że w przyjęciu po- 
winno wziąć udział miasto 1 okolica, że miasto powin- 
na być udekorowane | t. d. Sprzeciwił się temu dr. 
Dohoszyfuki, który zaznaczył, że przyjęcia mu być 
zastosowana do charakteru wycieczki. Do nadzwyczaj- 
nych owacyj niema powodu, bo wycleczka ma charak- 
ter przygodny. W tym samym duchu przemawiali pp. 
Rozwadowski i Porębski. Dr. Koneczny podniósł, ża 
wyciaczka czeska jest narodową reprezentacyą, złażo- 
ną z przyjaciół Polaki 1 przyjedzie z demonstracyą 
polonofilską. 

Po dłuższej dyskunyj, w któraj zablerall głos pp. 
Śtączek, Wojciech Sznkiewiez 1 dr. Wądowicz, uchwa- 
lana razolacyg p. Wąsowicza nautępnjącej treści: Wo- 
bec znpowiedzianago przybycia do Krakowa wycie: 
ezki, reprezentującej naród czeuki, komitet obywatel- 
aki m. Krakowa z całą serdecznością wita tę myśl 
1 postanawia przyjąć wycieczką jak najdostojniej, na 
dowód, że pragnie gorąco utrwalania jak najści- 
klejazych węzłów przyjażoi między dwoma  hratolnal 
narodami, 

W skład śoiślejszego komiteta weszli pp.: Armó. 
łowicz, Ohlumsky, Doboszyński, Flerich, Hendel, Ja- 
wornieki, Koneczny, Kosobucki, Pagaczewiki, Po- 
rębaki, Rolle, Schiller, Schwarz, Śtączek, Szar- 
aki, Śznklewicz, 'Tabnczyńuki, Tokarzewaki, Uder- 
ski, Uriel. 


Go słychać w mieście? 


Zderzenie pociągów. 

Dzisaj rano o godz. 646 pociąg osobowy nr, 
1221, zdążnjący z Krakowa przez Suchą do Nowego 
Sącza, najechał przy wjeździe do atacyi Plsnrzowa na 
padiąę towarowy nr. 1274. Przyczyną zderzenia bylo 
niewłaściwa ustawienia zwrotnie. 

Zderzenie mnaiało być silne, bo, a ile daniósł tele- 
graf, maszynista Oakar Krzeszewaki | palacz Michał 
Sinka odaleńli ciążkie obrażenia cinła; prócz tego zgło- 
aiło aig 16 mniej lob więcej poranionych osób. 

Dyrektor kolei radca dw. Horoszkiewicz wyjechal 
rano na miejsca wypadku. 


Prazydent m. dr Lea rozpoczął z dniem dzisiej- 


szym pigciotygodniowy urlop. — W urzędowaniu za- 
atępnje prezydanta I wlceprez. dr Hzaraki. 
2 teatru mlejsklegg. W poniedziałek nkaża 


sig po raz pierwszy na zcenie tntejszej najnowsza 0- 
peratka kompozytora „Kaiężniezki dolarów“ p. t.: 
„Razwódka*, której powodzenia nia tylko wa Liwowie 
i w Wiedniu ale i na innych scenach równało sig 
powodzenin jej atarszej niostrzycy „Księżniczki dola- 


Mechanoleczniczy Zakład Zanderowski 


LECZNICA chirurgiczno - ortopedyczna 
ulica Zyblikiewicza 1. $. — Telefon 796. 


od godz. 9—1 i od 4—6. 98 


« Ludwik Korzeniowski 
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Kraków, ulica Floryańska 22. 
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rów“. W nowości taj, która graną będzie przez trzy 
dni z rzędu t. j. w poniedziałek, wa wtorek i we ro- 
dę, a następnie w piątek | w niedzielą — biorą n- 
dział panie: Mlłowaka (rola tytułowa), Sehupp, KU- 
szewska, Brzeska oraz pp. Bolnieki, Zaremba, Beraki, 
Bulikowski, Kalinowski, Szmidt i Karaniinki w głó- 
wnych rolach. 

„Bal maskowy“, piękna opera Verdi'ego wykons- 
ną zostanie wa czwartek 29 b. m, z udziałem pań: 
Ireny Sotlohub, Heleny Miłowikiej, Maryi Markównej 
oraz pp. Łowczyfakiego, Okofskiego, Tarnawakiego, 
Paszkowakiego i Schmidta, 

Sprawa Borowskiej. Sędzia śledczy dr Nowotny, 
ukończywszy prawie śledztwo, rozpoczął z dniem dzl- 
alejszym urlop. Można więc przypnicić, że rozprawa 
Borowakiej odbędzie alg juž przy końcn kadencyi wrze- 
Aniowej. Jakikolwiek zwrot w Śledztwie mogłoby apo- 
wodować tylko znalezienie jakichá nadzwyczajnych szcze- 
gółów w spalonych latach Lewlekiego i Borowskiej, 
których odczytaniem zajmoja się prof, Teklu w Wie- 
dniu. 

Cyganlewicz zaangażowany został przez dra Mea- 
tage, prezesa „National Sporting Clubu“ w Stanach 
Zjednoczonych, na siedmiamieslgozna tournós po Anglii, 
Ameryce, Kanadzie i Anstralli, Głównem polem walki 
Zbyszka będzie Ameryka, ala przedtem zamierza z nim 
dr Message urządzić tournés po Anglii, gdzie projekto- 
wany jest cały szereg spotkań z milaczami ówiatowaj 
uławy. Dr Message radby też doprowadzić do walki 
Qyganlewicza z Hackenschmidtem. Teraz, kiedy urzą- 
dzeniem walk Zbyszka zajęli slig ludzie tacy, jak dr 
Memaga | mr. Krone, sekretarz „Natlonał Sporting 
Clubu“, można oczekiwań sensacyjnych matchów Zbynzka 
z najlepszymi zapaśnikami. Zanim Cyganiewicz rozpo- 
oznie to awoje tonrnóe, będzie jewzcze wyatępował i to 
w końen tego miesiąca w moakiewakiem Akwarynm. 

Rada nadzorcza T. $. L. odbyła I. poniedzenie 
dnla 18 b. m, na którem sig ukonatytnowała na ka- 
dencyg r, 1909/10, ponownie wybierając przewodni- 
czącym dra Juliana Gertlera, a sekretarzem p. Jana 
Armółowieza. 

Polskia Tow. Emlgracyjna postanowiło wysłać 
kalądza polikiego w podróż misyjną po Franeyl dla 
wyspowiadania przebywających tam w rozmaltych oko- 
loach polskich robotników rolnych i dokładnego pozna- 
aia ich położenia i potrzeb, Wysłannikiem Towarzystwa 
Fmigracyjnego będzie ks. dr J, Górka, wloerektor Se- 
minarynm dnchownego w Tarnowie. 

Staw. katallekich stróżów układa publicznie azeze- 
re podziękowanie p, Jogendfalnowaj, która po stracie 
mgła, honorowego członka atow., złożyła na rzecz sto- 
warzyazenia 200 kor. 

Rozeszły się pogłoski, że przeciw pewnemu ofi- 
esrowi wdrożyła policya dochodzenie z powoda donje- 
aleh, jakoby om nwodzi? nieletnie dziewczęta. Oficer 
ten miał aig z tego powodu zastrzelić. Jak nas infor- 
moją w policyj, pogłoski ta uą berpodatawne. 

Konkurs na medal Grunwaldzki. Ku npamiętnie- 
nin historycznej chwili pogromu Krzyżaków pod Gron- 
waldam wydaje niżej podplany medal i uprasza rada: 
ków, malarzy, artystów, jakoteż asibyj obdarzone ta- 
lentem twórczym, o łaskawe nadesłanie rysunków na 
tla hlatoryozno-narodowym w formie medaln 9*/a centm. 
średnicy z uwzględnieniem zaboru rosyjakiego i pro- 
aklego, 

Za najleprzy rysunek przeznaczam nagrodę w kwo- 
ale 100 koron. Rysunki należy nadayłać w aponóh 
przyjęty w tego rodzaju konknruach do dnia 20 alor- 
pnia r. b. pad adresem: „Wydawnietwo Mapy Polski" 
Stanisław To! , Kraków, 

W dwa tygodnie po nadeałanin odnośnych rysnn- 
ków zbierze mig sąd konknracwy i przyznaną zostanie 
nagrada, Ogłoszenie sędziów i nagrodzonego autora na- 
atapi w uwoim czasie. Stanisław Tomaszewski, 

Nowy regulamin wojskowy. Z Wiednia donoszą: 
W jesieni ogłoszony będzia nowy regulamin ówiczeń 
wojskowych. Padłng nowego regulaminu usnnięte będą 
éwlozenis, przeznaczone tylko do parady, a nie mająca 
na wypadek wojny praktycznego znaczenia. Natomlaut 
wprowadzone będą rozmaite nowości na podstawie do- 
Świadczeń, poczynionych w czasie wojny rosyjska - ja- 
pańskiej. 

Aresztowania małpy na plantach Oletlowskich. 
Wielkie zhiegowiako wywołała wozoraj po polndnin na 
plantach Dietlowskich pewna starsza Serbka, prodnku: 
jaca alọ z małą tresowaną małpką. Przedstawienia to 
podobało się ogromnie publiczności, a szczególnie dzie. 
eiom, których tłamy zebrały sig wokoło małpy. Zwa- 
błany zblegowiakiam policyant zbliżył mię do Serbki i 
zażądał okazania koncezyj, gdyż m naa i od tego ro- 
dzaju przedztawień składa się opłaty, a dowiedziawszy 
aig, ża Serhka takowej nie posiada, zabrał małpę wraz 
z jej właścicielką do aresztów „pod telegrafem", 

Rubla za 5 koron chciała wczoraj zmienić w 
dklapie p. Jamroza przy ulicy Stndenckiaj niejaka Ma- 
rya Lubsez, znana policy! z podobnych „kawałów”. 
Zneny zamiar ndaremniono, a Lubaczową „achowano* 
pod telegraf. 

Zuchwały złodziej, 24-letni Rudolf Ozuba uaiło- 
wał wezoraj po południu jakiejś pani, przechodzącej 
nl.[Szezopańcką, wyrwać torebką ręczną z pianiądzmi, 
Przyłapał go „ła flagranti“ polloyant i odstawił do 
kozy, | 

Amatorzy cudzega wina. Reataurator w hotelu 
Saskim p. Stichel, donióa? policyi, ża onegdaj utoczono 
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ma KO lltrów wina z beczek, rnajdujących aig w pi- 
wniey. — Jako sprawców wyśledzono 91-letniego 
Edwarda Badnerskiego, 18-letnlego Jana Adamskiego 
i 40-letniego Franciszka Grzechotnika, których osadzo- 
na w kozia. 

Burza. Dzłś między godziną 10 a 11 przed po- 
łudniem przeszła nad naszem miastem silna burza, po- 
lączona z ogromną ulewą. Burza wyrządziła w wielu 
miejscach, »właszeza w ogrodach znaczne szkody, — 
W Podgórzu zerwała kilka dachów z domów, 

Gentelman-włamywacz, Gwizdak-Malinowikl-Bo- 
dyński, został odatawiony jak już donieśliśmy, z Tarno- 
pola do tutejszego aądn karnego, tutaj bowiem odbę- 
dzie aig jego rozprawa we wrześniowej kadencyl przy- 
nięgłych. Rozprawa z powodu olbrzymiego materyała 
obciążającego, rozpinana jest na 4 dni, od 16 do 9a 
września; akt oskarżenia wygotowany przez prokura- 
toryg w Tarnopolu, zarzuca wizdakowi 38 faktów 
kradzieży z włamaniami na aumę około 60.000 kor.; 
do rozprawy powołanych hędzie 42 świadków, — 
Pierwaze śledztwo z Gwizdakłem przeprowadził nędzia 
śledczy dr Tanbenschlag w Krakowie, ale ponieważ 
większą część „oparacyj* dokonał Gwizdak wa wacho- 
dniej Galieyi koło Tarnopola, odesłano ga taż do tam- 
tejazego adu, Jednak ze względn na to, że wszyscy 
prawie świadkowie odnoszą alg do kradzieży dokona- 
nych przez Gwizdaka w Krakowie, najwyżazy trybu- 
nal w Wiedniu wydelegował agd krakowsk! do prze- 
prowadzenia rozprawy. 

Siedząc w Branzcle śledczym, skarży się Gwizdak— 
jak słychać — kolegom, r którymi rozmawia przez 
okna, że mu nla emaknje jedzenie, ani nia ma w tym 
Krakowie żadnych wygód. Biedny... 

Padejrzanego |egomościa aresztowano wczoraj. 
Jest nim Ignacy Misiak nżywający nazwiska Tadeusza 
Ignacego Misiewicza, Jak aig okazało, zawarł on na 
podatawie fałazywych dokumentów związek małżeński 
z niejaką Kugenią Radzką. Zagadkowego pana, który 
zdaje sią być amatorem cudzego mienia, osadzono pad 
kluczem, 

Zglnął ples 21-go b. m., ezkocki owczarek (colli), 
żółty z blałymi płatkami, wabiący sig Rex, własność 
dra Minasowicza, komisarza polleyi, Łaskawy znalażca 
raczy go odprowadzić na ul. Frenelazkańską pod l, 4 
IL p., gdzie otrzyma odpowiednie wynagrodzenie, 

Zmarli. Ignacy Patalakl, obywatel miasta Kra- 
kowa, zmarł wozoraj przeżywszy lat 70, 

Alojzy Baner, emer. werkmiatrz fabryki tytoniu 
w Krakowie, zmarł onegdaj w 64 rokn życia, 

Michał Nikliński, towarzysz aztnki drokarskiej, 
zmarł wczoraj w Krakowie w 81 roku życia. 

Anna Fialowa, żona podorzgdnika kolei pań. 
atwowej, zmarła w wiekn lat 63, 

Władysław Gryf Papleuki, inżynier Wydziału 
powiatowega w Ropczycach, zmarł wozoraj w 66 roku 
życia. 

Jan Sygletyńaki, magister farmaoyl, zmarł w 
Krakowie wczoraj w 46 roku życia. — Pogrzeb w nle- 
dzielę z kościoła św. Łazarza o godz. A popoł, 

Stanisław Ozakajaki, były dłagoletni naczelnik 
i radny gminy Krowodrza, b. członek Rady powiatowej, 
zmarł wczoraj w 69 roku życia. 

Repertuar opary I operetki lwowskiej. 

Sohota: „Madame Butterfyć, 

Niedziela wiecz.: „Księżniczka dolarów". 

Poniedziałek: „Rozwódka”. 

Wtorek: „Rozwódkać, 

Sroda: „Rozwódka*, 

Gewartek: „Bal maskowy”, 


Piątek: „Rozwódkać, 
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Telegramy „Nowin“. 

+ Zygmunt Noskawski, 

Warszawa. Dzisiaj w nocy zmarł tutaj znany 

muzyk-kompozytor, Zygmunt Noskowski. 
Tajna pollcya rosyjska w Wiedniu, 

Wladeń. Usiłowania, celem założenia tu ekspo- 
zytury rosyjskiej tajnej policyi, trwają dalej. Osta- 
tniemi czasy odbyły się tu narady, w których brał 
udział takka Azłew. 

Zamach na szafa sztabu rosyjskiego. 

Petersburg. Pod pociąg kolei Windawo-Ry- 
bińskiej, którym jechał szef generalnego sztabu 
Myszlajewski, położono na tor kilka be- 
lek, a w okna pociągn rzucono żelazne cięża- 
ry. Nikt nie nległ zranienin. Trzech ludzi ara- 
sztowano. 

Skazanle Dhingry. 

Londyn. Student indyjski Dhingra zastał za 
zamordowanie pułkownika Wyllie skazany na ka- 
rę śmierci, Po ogłoszeniu wyroku zawołał Dhin- 
gra: „Jestem szczęśliwy, że mam zaszczyt umie- 
rac za ojczyznę”. 

Wrzenie w Hiszpanii. 

Madryt. Wsród ludności panuje ogromne wzbu- 
rzenie. Obawiają się wybuchu powstania. Wszędzie 
odbywają się manifestacye przeciw królowi 


|irządowi, 


Walki w Malllli, 
Madryt. Wyprawa przeciw Kabylom w Melilli 
w Afryce przyniosła dotąd Hiszpanom znaczne 
klęski. Podczas walk w Melilli zginęła kilkunastu 
oficerów i około 100 żołnierzy, a bitwa toczy się 
dalej. Z powadn tej awanturniczej wyprawy król 
Alfons stracił w Hiszpanii całą popularność. 


ZE ŚWIATA. 


Schwytanie fałszywego Daraszawicza. Jak już 
donosiliśmy, przed kilku dniami zdemaskowano 
w Warszawie pewnego młodego człowieka, który 
przedstawił się jako znany literat rosyjski Doro- 
zzewiez. Obecnie — jak donosi „Kuryer War- 
szawski“ — policya uwięziła oszusta i stwierdzi- 
ła, że nazywa się on Presser i należy podobno do 
szantażystów, znanych policyi petersburskiej, która 
zawiadomiła policyę warszawską o jego wyjeździe 
do Warszawy. 

Przedstawienie taatralne na mig, W „Dzien. 
niku Bydgoskim* czytamy następujący ciekawy 
przyczynek do charakterystyki pruskich władz po- 
licyjnych: Rzecz dotąd niebywałe zaszła zaszłej 
niedzieli 11 b. m. w Ługu w powiecie chojnickim, 
gdyż odegrano tam niemy teatr; wyraźnie niemy, 
ba grano na migi. Rzecz miała się tak: 

Tamtejsze Towarzystwo ludowe „Oświata“ ob- 
chodziło 16 rocznicę swego istnienia. Przy tej o- 
kazyi miało się odbyć przedstawienie amatorskie ; 
młano grać znaną sztukę ludową p. t. „Genowe- 
fa“. Już podczas zabawy w lesie zakazali żan- 
darmi wszelkich polskich śpiewów. oświadczając, 
że wolno śpiewać tylko po niemiecku. Po powra- 
cie na salę miało się rozpocząć przedstawienie, 
lecz i tntaj żandarm oświadczył, że wolno grać 
tylko po niemiecku. 

Rozgoryczenie było wielkie, sala była zapeł- 
niona aż po brzegi; gdyby teraz oświadczono, że 
przedstawienie się nie odbędzie z powodu zakazu 
żandarmów, to kto wie, do czegoby było przyszło. 
Postanowiono zatem dać przedstawienie, chociaż 
na migi, aby publiczność za swoje pieniądze coś 
widziała, 

W ten sposób odegrano milcząco dwa, czy trzy 
akty. Naraz pyta żandarm, skąd są amatorowie, 
że pewnie nie z Łęga; odpowiedziano, że za Skór- 
cza. Wstał tedy i zakazał całkiem dalszego przed- 
stawienia. 

Bądź co bądź przy swej oryginalności miało 
owo przedstawienie dużo stron humorystycznych, 
zwłasza, że amatorzy nie dali się zbić z tropu. 
W pierwszym akcie n. p., gdzłe zachodzi pieśń 
„Śmiało do boju“, rozległ się naraz śpiew, który 
po długiem milczeniu wielkie zrobił wrażenia, — 
Odśpiewano całą pieśń na właściwą melodyę, tylko 
bez słów ne znany sposób: la, la, la, la. 

Żarłoki. O słynnych żarłokach opowiada Pear- 
son Weekly ; 

Jednym z największych żarłoków 1 amakoszów 
w nowszych czasach był słynny badacz przyrody, 
Jerzy Cuvier, o którym słusznie można było po- 
wledzieć, że miał przepaść w żołądku. 

Przy jego stole nikt nie mógł uskarżać się na 
głód, a wybierał sobie tylko takich współbiesia- 
dników, którzy na punkcie jedzenia mogli byli Iść 
z nim w zawody. 

Najmilszym gościem dla niego był stary ksiądz, 
który posiadał apetyt Gargantuy, gdy go zapro- 
seono; wydarzało mu się to jednak raz do roku, 
a mianowicie na Nowy Rok, Obydwaj żarłocy we 
wszystkiem, co się tyczyło przygotowania potraw, 
jednej byli myśli i jednego zdania. Na jednym 
tylko punkcie nie mogll się zgodzić, a mianowicie 
na pnnkcie przygotowania szparagów. 

Cuvier lubił szparagi przyprawione oliwą, 
ksiądz zaś chciał je mieć oblane masłem. Wsku- 
tek tego przy wielkiej uczcie noworocznej szpa- 
ragi podawano przyprawione w dwojaki sposób: 
Cuvier otrzymał 260 szparagów na oliwie, ksiądz 
zaś taką samą porcyę na maśle. 

Pewnego Nowego Roku stało się, iż ksiądz, 
zajęty wesołą rozmową z gospodarzem, padł ne- 
gle na ziemię i skończył na udar sercowy. Pierw- 
szą myślą Cuviera było: pohiedz do kuchni | za- 
wołać do kucharza: 

— Wszystkie szparagi na oliwie! 

„Miedzłane mlasto* na Saharze. Pod przewod- 
nictwem znanego egiptologa amerykańskiego, Dow 
Qovingtona, wyruszyła w tych dniach ekspedycya 
do wnętrze Sahary, w celu zbadania „miedzjane- 
go miasta". Wiadomości o tem tajemniczem mie- 
ścia nadeszły po rax pierwszy ubiegłej zimy za 
pośrednictwem Arabów ze szczepu Semussi. Ara- 
bi przypadkiem zabłądzili w tę stronę, bardzo od- 
ległą od zwykłych dróg karawanowych. Aczkol- 
wiek opowieści ich brzmiały jak bajka z tysiąca 
i jednej nocy, mimo to Dow Covington wysłał w 
tę okolicę kulku zdolnych ludzi. Ci, powróciwszy 
z długiej, pełnej tradów i niebezpieczeństw wy- 
prawy, wieść potwierdzili. Daleko w głębi pusty- 
ni ujrzeli nagle kopuły i wieże jakiegoś miasta. 
Zrazn sądzili, że ładzi ich „fata morgana“; pod- 
szedłazy bliżej, przekonali się, że istotnie widzą 
przed sobą miasto, opuszezone od wieków. Wazyat- 


GRY i ZABAWKI ogrodowe 
PIKI nożne (Fotbal), PIŁKI gumowe, 


=. Rakiety, Krokiety, 
W niedzielę i święta zamkniete, 


kie kopuły i wieże były zbudowane 2 miedzi, któ- 
rą suchy piasek pustynt doskonale zakonserwował. 
Zmajdnjące się wewnątrz domów przedmioty mie- 
dziane, z których kilka przywieźli egiptologowie, 
a wyraźnie pochodzenia egipskiego. Widzieli też 
w pobliżu wiele grobowców miedzianych z bron- 
zowemi drzwiami. Uczeni e Kairu sądzą, ża wie- 
Ści są nieco przesadzone, lecz że opierają się na 
prawdzie. Znaleziono też w starych rękopisach 
wzmianki, które mogą dotyczyć „miedzianego mia- 
sta“. Według tych Źródeł historycznych, miasto 
pochodziłoby z epoki Ptolomeuszów. 
Ta ma być zajęcie. 

Dwaj atara) jegomościa, spotkawszy sią w nie- 
dzielę, rozmawiają o swych dzieciach. 
No, a cóż porabia twój syn? 

— Mój syn jest poetą. 

— Poeta? Cóż to za fach? 

— No, poata — poeta — robi rymy. 

— Niby co to są rymy? 

— Ano widzisz, to, to tak, jeżeli się mówi: 
skała — spała, wódka — krótka... 

— I syn twój z tego żyje? 

Zwracamy uwagę naszych P. T. Czytelników na dsisiej- 
aaa nMydła Dlana“ aptekarza Erenyl'ego w Bu- 


Lecznica chirurg., Instytut Roentgenowski I Radium 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambulatorynm dla mniej zamożnych osób, Gimna- 
styka szwedzka lecznicza. 

Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, |. p., Talafon 

Nr. 81 (róg ml. Floryańskiej). 

Ordynuje od godziny 9—11 i od 3-4. 
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Plaster dla turystów 


I 
Skład główny: L. SCHWENKE 
apteka, Wiadeś—Neldilng. 
Proszę żądać Lusera plaster dla wezyatkich za Kor. 1/80. 
204 W każdej aptece do nabycia. 
o 
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Pięć cudów wschodu, £ 


które kohietom tamtejszym olániawająoy powab, zachwycający 
jiękność, ondowng delikatność i nieskazitelność cery nadają, były 
Ma dolále przechowywaną tajemnicą. Będąc jako aptekarz przez 
szereg lat zamieszkałym na wschodzie, poszczęściło mi się z na- 
kladem wielkich ofiar nabyć przedwieczną receptę lekarzy wschodu. 
1. Prawdziwy wschodni krem, nie zawiera żadnych metali- 
ocznych preparatów, które wprawdzie szyhko działają, ule też cerę 
na zawsze niszczą. Krem ten czyni skórę delikatną i miękką, 
usuwa gruntownie wszystkie wady cery, nie zawiera tlnszoen, 
nawet w dzień użyty nie nadaje akórae połysku; ozorwoność, 
zmarszóżki, piegi znikają, a osiąga się świeży, młodzieńczy wygląd. 
Cena ałalka K. 2:—, 

3. Prawdziwa wachadnia otreby mlgdaławe (specyalny pre- 
parat). Najlepszy kosmetyk wschodn, odświeża znakomicie układ 
nerwowy,  zastępuja kąpiele z kwa węglowago i elektryczne, pod- 
nosi miękkość i sprężystość ekóry, oraz zepobiega každemu mart- 
szozeniu, stwardnieniu i łnazczenin się tejże. Cena za puszkę K. 1-50, 
iwdziwe wschadnie mydło, klejnot kosmetyczny, nadeja 

błałość stru i świeżość młodzieńczą. Cena za aztukę K. I 
4, Prawdziwe wsohadnie perfumy. Czysta esencyn. Rozei 

cza się ją 76 gr. spirytuan, przez co otrrymuje się taką ilość, 
która zwykle trzy razy tyle kosztuja. Cena za flakon K, 4—, 
6. Prawdziwy waohodni puder (biały, kremowy, różowy), 
pokrywa dyskratnie wszystkie błądy cory i uzupełnia wspaniałe 
działanie powyższych kosmetyków. Cena K, 2—. 
Kto chce najświetniejnzy skutek osiągnąć, niech nżywa wasy- 

stkich pięin środków, jak to ha wschodzia czynią, chociaż i każdy 
pojedynosy z tych wapaniałych środków w zupełności skutek osiąga. 
Wazyatkiae wymieniane środki razem wysyła anłainie za 

K. 10:50, pojedyncze zaś za poprredniem nadesłaniem należytości 
z dedaniem 80 hal, na apłatę (także w markach pocztowych). 
Jedynie prawdziwa r lahoratoryum chemicznego prawdziwych wscho- 
dnich dradków kosmetycznych aptekarza 


Gustawa Proche w Breka, Bośnia, 
TYSIĄCE UZNAN. 


W Krakowie: u J. Ehrlicha, Wrzesińska 8 i uJ. Hanakai S-ki, 
Śzowska 5; we Lwowie u Jakóba Rechena, droguerya, Hali" 
cka 18; w Przemyślu n aptekarga M. Schwarza, o. k. nadw. 

dostawy. 


3% 


Nowości! Nowości! 


Diabolo —Disbollo — Alla, 3 


Towar doborowy. W ŻĘ 


MYJĘ SIĘ TYLKO 


„MYDŁEM DYANA” 


mówią wszystkie panie i panowie w Europie, odkąd nabrali przekonania, że 


1. 


mydło Dyana wszystkie pryszcze 
usuwa, 

wszystkie piegi zmywa, 

czerwone plamy zmywa, 

pryszcze usuwa, 


8. zapobiega tworzeniu się karbun- 
kułów i czeraków, 
9. niszczy około nosa znajdujące się 


WĄBTY, 
10. pot z twarzy i rąk zmywa. 


5. skórę na twarzy wybiela, 

6. ręce wydelikaca, 

W. skórę chroni przeciw zimnemu wia- 
trowi i ciepłym promieniom sło- 
necznym, 


Podpisany poświadcza niniejszem, %e przy badaniu mydła „Dyana“ i kremu twarzowego 
„Dyana“, która mi przedłożył budapesztehski aptekarz Béla Erónyi, nie znalazłem w nich ża- 
dnych trucizn metalicznych ani też gryzących lub przy zewnętrznem użyciu szkodliwych składni- 
ków, wobec czego wymieniona środki do pielęgnowania I upiększania skóry uznaję za nieszkodliwe, 
a przeciw ich używaniu nie może być przeto żaden zarzut podniesionym. 

Publ. chem. stacya doświadczalna 
Dr. Zygmunt Neumann, król, chemik Sądn handl. i weksl. 
Budapeszt, 15 marca 1906. 


PUDER „DYANA*. 


Puder „Dyana“ jest zupełnie nieszkodliwy, przylega do twarzy wspaniale i równomiernie, gołem okiem nie można go dostrzee, posiada bardzo miłą, deli- 
katną woń, wskutek czego używają go nietylko panie, ale też i mężczyźni. 
Słoik szklany kremu „Dyana“ (do użytku we dnie i na noc) K 1:50. Słoik szklany kremu „Dyana“ (do nżytku na noc) K 1:50, Wielki 
kawałek mydła „ibyana' K 1:50. Wielkie pudełko pudru „Dyana“ (białego, różowego, żółtego) wraz ze skórką jelenią IK 1-50. 


e . 
Orzeczenia chemików: 

Poświadczam niniejszem, że przez p. aptekarza Bela Erónpi w Budapeszcie do handlu wpro- 
wadzone mydło „Dyana“ i krem „Dyana“ poddałem dokładnemu badanin 1 stwierdziłem, że nia 
zawierają żadnych dla skóry szkodliwych części składowych. Sądząc z chemicznego składu, mogę 
je jak najlepiej polecić jako środki do pielęgnowania 1 czyszezenia twarzy i skóry, 

Dr. lan Telblsz, król. chemik Sądu hand), i weka]. 


Budapeszt, 18 marca 1907. 


Do nahycla w całej Europie w aptekach, drogueryach I składach perfum. 


Béla Erónyi, aptekarz, Budapeszt, Károly -kórut 580. 


Nawet najmniejsze zamówienia wysyła się odwrotną pocztą za zaliczką. 


Kto tych kosmetyków nla moża dostać w mlejscu swago zamieszkania, niechaj je zamówi w składzie głównym: 


REIM i S-ka, Kraków, Rynek | 37, Linia A-B, 


l polecają po cenach najnmiarkowańszych : | 


Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowla 
plac Maryacki 9, róg Rynku 


FARBY 
OLEJNE DO UŻYCIA GOTOWE. 
Farby olejne do podłóg, 
Farby laklerowe szybka schnąca 


KULE KRĘGLE 
z drzewa Lignum Sanctum. 
KIJE, Kule, Kręgielki i wszel- 
kie przybory do gry w Bilard. 


1 bodawii 
(i Józefa "Kuleszy 


al 


t , dom p. 
g Kosz" m gr ngela S Przybory do gier sportowych ang. LAKIERY BURSZTYNOWE 
aae a ŁA KARBOLINEUM — AVENARIUS oraz spirytusowe do podłóg, 


Tektury smołowe do pokrywania 
dachów, 
SMOŁOWIEC gazowy 1 drzewny, 
Farby na dachy 
FARBY do fasad œu 
m| 


Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 


pot tytałom : 


Rachunek sumienia 


ca da obawlazków | grzechów 
udnośnio do keżdego przykazania 
z oznaczeniem ciężkości różnych win 
przea 


Księdza Collomb'a. 


MASĘ WOSKOWĄ 
i francuską do zapuszcza- 
nia podłóg. 
Nazodor proszek da desynfeko; i. 
E Termalif na mole, _ | 
LAKIERY, KREMY i PASTY 
do odnawiania i odświeżania żół- 


LAWN TENNIS" „Croquet“ Foot-Ball 


oraz Przyrzady glmnasłyozne ogrndowa — Huśtawki, Balony, FItłkI 
gumowe, — Hamak! dia darasłych| dzieci, — Przybory da ry- 
4 hoławstwa. — „Diabollo”, gra i zabawa. 
ESY MO wa 


BG Przyjmuje się rakiety do naprawy, 
PFerfnmy, Wodę kolońską, Pudry, Mydła toaletowe, Olejki, 
Pomady i wody toaletowe na włosy, Srodki do czyszczenia 


Samoczynne zaopatrywanie 
204 się w wodę 
x głęboko położonych 

tródeł, budaje 
Antoni Kunz 
1 k dat zadw. 


Praktykanta 


do handlu towarów mięszanych, 
delikatesów i win przyjmie za- 
raz Ignacy Gorączka w Andry- 
chowie. 880 


Tstaniczarki 
ŚPÓWNICZAKI potrzewna za ms. 
dzo dobrem wynagrodzeniem do ma- 
gazynu Józefa Gałązki, ul. Floryań- 
ska 16, Il. piętro, 924 


Poszukuję 
wyjazd. Osobista zgłoszenia od godz. 
10 do 1. Pawłualewioz, Zaclaza I. 6. 


— 
$ s ogródkiem, 
Dom parterowy Aitsruis 
z 12 ubikacyj, za kościołem XX, Re- 
demptorystów i nie daleko zakłada 
W. P. Matecznego, do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Podgórze, ulloa 
 Fadskale |. 2. 3v4 


E 
Piwo 


Czarne „ala Bawar“ 
ORAZ 9.8 


BUFET 


zaopatrzony w świeże i 
zdrowe przekąski 


POLECA 


Wojciech Olszowski 
w Krakowie Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 


uzdolnienej panny 
w modniaratwie na 


} 
ZMIANA LOKALU 


Zawiadamiam, że z dniem 
1 lipca 1909 r. przeprowa- 
dziłem się z ulicy Brackiej 
L 6, na ulicę 
Floryańską L. 1, 
1-sze piętro. 
(Narożnik głównego Rynku). 


Z poważaniem 
307 


nistaw Miś, 


Telefon Nr. 910. 


Nowość! Nowość! 
„WARSZAWIANKA“ 


gzokoiaaa wyoorowa, mean aod- 
ka wyvsbe fahryki cukrów, usi 
kulady | kuroatników 


Adama Plaseckiego 
w Krakowie, ul. Długa 49, 
Fis 4 ROW 


E) 1 
Dobra sposobność 


dla urzędników, nauczycieli, 
sekretarzy gmin i t. d. do za- 
pewnienia sobie dobrze popła- 
tnego i stałego ubocznego za- 
jęcia. Pisemne oferty 2 poda- 
niem stanowiska pod „Przy- 
szłość* poste-rastante Kraków, 


(l 


Wydawca : Lucyna Śzezepańską. 


amerykańskiego złota duble. 
Tylka K 1:20. Zamiast K5. 


Z powodu przepełnienia składu 
przesyłamy każdemu taki łań- 
cuszek z prawdziwego złota 
duble za nadesłaniem tylko 
K 120 (także w markach). 
Za zaliczką K 1:80. 
Dom wysyłkowy: St Sahwartz 
we Wiedniu XVIT/. 
Hormayrgasse 6, F- 


| ZEE | 
OTYŁOŚC 


Jest zawsze przykra l brzydka! 
Angielska Breakfast-Tea 
zmniejsza otyłość, jest zdrową 
i posiada przyjemny amak. Je- 
dynie prawdziwa w obwiąza- 
niu bastowem. 890 
Einhorn - Apotheke 

In Wela 124, Austrya górna. 
Paczka K. 8—, podwójna pacz- 
ka K. 5'50, próbka K. 150, 
oPtata pocztowa osobno. 


Jaja do wylęgu 


od nibrzymieh kur czysto ramowych 
(Kochinchiny í Brawsputry) można 
uabywać po cenac miskied w Dę- 
LalkachPasn | uliona L li. 66 


Ś F. Pamm, Kraków 


931 


r ' r 1 
Wykaz mieszkań studenckich 
i nabywać go można w Redakcyi „Infor- 

matora“. Kraków, ul. Wiślna 2. **, 


Ogłoszenia mieszkań przyjmuje „się tamże.‘ 


| Przemysł domowy 

x. f : r , 

sgj dający stały i znaczny dochód aż do | 5 

a 200 koron g 

BN mieslęcznia, = 

HE urządza każdemu bez róznicy płci fabryka E] 

Ta KOCNAR | S-KA z. 

EJ (Towarzystwo komandytowe) <| 

ż w Pradze. j 

Bliższe szczezóły podaja nię na ži 689 

cara 


Najlepsze is: najtańsze! 


SINGERA 


maszyny do szycia 


okazały się 


maszyny do szycia 


BĄ 


w rzeczywistości 
najlepazeri.| 3 


najtańsze. 


Singer Go. Tow. Ako, Maszyn do szycia, 


Kraków, ul. Szpitalna 40. (ate leti mlejskgo) 


143 
EN p r 


SINGERA || 


p p H i konserwowania zębów. Przybory do golenia, Rozpylacze| tych, poplełatych i czarnych bu- 
DD s mams piątego Pty Kalosze rasyjskie. 863 do perfum i inne artykuły toa etowe. ych, pop o yu 
Ks. Dr. Czesław Wądolny M BE EEC TOT A AZTECA T E a R: EE 
Prałat katedralny krakowski, SA r ` A 4, 4 ` 
a E EO Š, lll 000 Lańcnszków W dniu 1. Sierpnia b. r. wyjdzie z druku KOPALNIA ZŁOTA 
Za nadaa n y [as E PENN Sd 38 y dla każdego restauratora, kawiarza | właściciela lokalu 
wysyłka franco. 888 -|Do zegarków z prawdziwego są nasze Piano - Orchestriony 


z zachwycującą nowę muzyką, jako to: pierwszorzędny farteplan, 
mandolina, kaylafan, muzyka smyczkowa z akampanlamentam dzwonków 
| macjągaolam clążarkowam, dająca mię wazędzie ustawić, Dają ona 
rękojmię, że ilość gości się powiększy i wypłacą aię sama w krótkim 
czasie, rzuconymi do nich pieniędzmi. 
Elektryczne farteplany z mandoling, najwlę- 
ksze nowość Corana - Xylofon z mandolina 
Ikaylopkonem, Planeila Artlsta, farteplany 
grające artystycznie, nie dająca się od- 
różnić ud ręcznej gry mistrza. Elektryczne 
frcheatrlany z farteplanem, mandolina, 
kaylafonem, akrzypcami, oellem I t p. 


Zastępują najlepsze orkiestry. 
Gramofony marki „Tion Tion! dla 


prywatnych i restaura- 
torów od K. 80— wzwyż z puszką wama- 
cniającą głos. Spłata na raty. Cenniki 
za darmo, 


4 


F. Machinek I Synowie 
muzycznych | mawiących. Wledeń, XYI/K. H, 
Ortliabgasse 5. 


Sumienni zastępcy poszukiwani. 980 
Skład fabryczny lsldar Bergtraun we Lwowle, nl. Sykstuska 27. 


Fahryka aparatów 


m 
Jąkanie się! 
e 
usuwa natychmiast pad gwarancyą czysto mecha- 
nicznie, patentowany przyrząd „Pente“. 


Przez powagi lekarskie polecony. Złoty medal Paryż 
1908. Nie nosi się w ustach! Nie przeszkadza w pracy 
zawodowej. Prospekt 40 h. 4.8 


GENERALNA REPREZENTACYA: 
Pente Comp., Kraków, Wolska 30. 


Druk W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie, pod zarz. A. Nowaka. 


